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DZIENNIK WARSZAWSKI. 


8 Z Petersburga, 2 (14) lutego. 

UNAJWYŻEJ zatwierdzona w dniu 29 stycznia »Usta- 
wa 0 milicji krajowej,« obejmuje następujące główne 
artykuły: 
7 i (Dokończenie). , 

XI: Milicjanci po przyjęcia do drużyn, pozostają 
w tem umundurowaniu w jakiem wstąpili. W drut 
żynach milicjanci otrzymują: i) Krzyż na furażkę 
z żóltegó mosiądzu. 2) Daszek do furażerki. 8) $kó: 
rzany pas z surowca, szeroki na półtora werszka, ni 

przączec żelaznćj. 4) Topór, wszyscy etatem obię- 
uriadniey, dobosze, hormścei i 860 szeregowych 
miliejantów w każdćj drużynie, a w drażynie guber- 
nji Witebskićj i Mohilewskićj 506 szeregowych mi- 
liejańtów. 5) Łopaty, w każdćj drużynie 60 szerego- 
wych mili jantów, a w gubernjach Witebskićj i Mo- 
hilewskićj 614 szeregowych milicjantów. 6) Skó- 
fzany tornister z rzemieniami, kruczkami i kołkami 
ha wzór Kaukazkieb, i 7) Ładownice, także na wzór 
kaukazkich. Uriadoicy na kołnierzu kapoty insją ga- 
lón złoty. Zarząd kómmissorjacki zaopatruje druży - 
ny w bębny, rożki sygnałówe, flaszki do wódy dla 
ludzi drugiego szeregu. Dla uzbrojenia milicjantów 
wydane być mają przez departament artyleryjski ka: 
rabiny z bagnetami. Zresztą, jeśli milicjanct mieć 
będą własne sztucery, albo gwiotówki i karabiny, 
wówezas dożwala się imtrzymać takowe przy sobie 
iw milicji. Zarząd zaś artyleryjski wydaje drużynom 
zapasy do boju i muszfry. Milicjanci: nie gólą' bród; 
strzyżemie zaš włosów pozostaje tak samo jak było 
pódczas znajdowania się ich w stanie włościańskim. 
Niższe stópme kadrowe, którzy zostaną przeznacze- 
mi do drużyn dla ich aszykowania i obuczenia, z po- 
między batalionów straży wownętrznćj i komend ii 
„walidów, mają jednakowe umundurowanie z mili- 
cjańtami; noszą wąsy, lecz bród nie zapuszczają. — 
Ofieerowią drużyn mają umundurowanie tejże samćj 
fermy €0 1 milicjanci, z szarego fabrycznego sukna, 
pas czerwony, Noszą szlify złóte z suknem, które- 
gó kolor oznaczony zostanie szczególnem rozporzą: 
dzeńiem. Adjutantom przy naczelnikach  mibeji gui 
bernjalnyeh nadaje się takiż mundur. jak i oficeróm 
drużyn, szlify zaś i akselbanty srebrne. Oficerowie 
milicji bród nie mają i noszą wąsy; włosy zaś mogą 
strzydz na wzór milicjantów. Uzbrojenie oficerów 
składa się ze zwykłej piechotnej półszabli, z tembla- 


kiem na czarnym lakierowanym pasku, jak u ofice- | 


rów morskich. Rzeczywiśći radcy stanti i tajni, wstą 
piwszy do milicji. jeśli będą dowodzić jedną drużyną, 
lub nawet czterema składającemi pułk, noszą umun+ 
duro wanie, przepisane dla oficerów drużyn, i złote 
szlify jeneralskie z suknem i gwiazdkami wedłag 
rang, ale dla odróżnienia od jenerałów armji mają 
pogończyk srebrny. Za zebraniem się drużyn w bry: 
gady i dywizje, dowódcy ich brygadni i naczelnicy 
dywizji noszą powszechny mundur armji, z pogoń: 
czykiem także srebrnym. Każdćj drużynie dany zo- 
stanie sztandar, według oddzielnego rozporządzenia. 
" XII. Milicjanei i niższe stopnie w kadrach żósta- 


jący pobierają po wejściu do drużyn: 1) Płacy: uria: | 


dnicy starsi po 4 r. 5 kop., młodsi po 3 r. 80 kop; 
wszyscy zaś inni milicjanci i nie szeregowcy po 2 r. 
70 kop. rocznie. 2) Wyznaczoną porcję “prowizji 
z tego co złożyli ci, którzy milicjantów oddali. 3) Na 
polepszenie żywności po 50 kop, na miesiąc. W ra- 
zie wymaszerowania drużyn z guberni, wydaje się 
im ze skarbu na utrzymanie toż samo, Co się daje 
w, armji piechocje, Oficerom drużyn pódczas kön: 
systowania ieh. w punktach do zgromadzenia się 
przeznaczonych, płacą osobna daje się tym tylko, 
którym z powodu stany niezamożnego, szlachta ta- 
kową wyzaaczy. Po wymaszerowaniu zaś milicji, dla 
wszystkich jej oficerów wyznacza się płaca z summ 
skarbowych, na równi z piechotą armii. 

XIII. Naczelnik milicji gubernjalnej zawiadaje tá- 
kową na mocy praw, dowódcy dywizji słażących. Na- 
ezelnicy drużyn dowodzą takowemi stosownie do praw 
służących oddzielnym dowódcom bataljonów, Wyż- 
szy zarząd.milicji krajowej dotyczący, koncentruje się 
w ministerstwie wojny. y adi 
* XIV. -Wydatki na uformowanić I utrzymanie mili- 
cji ponoszone być winny: jedne kosztem stanów opo- 
datkowanych, obowiązanych dać milicjantów, inne Zaś 


] celem ulżenia tym stanom, kosztem ogólnych składek 


ziemskich w Państwie. 

XV. JEGO CESARSKA Mość pozostawia sobie pra- 
wo rozrządzania, gdzie mianowicie. milicja ma być 
użytą. Po ukończeniu wojny; milicja rozwiązuje się 
na mocy ukazu Najwyższego, i wszyscy milicjanci 
wrócą do domów i do dawnego swego stanu. Przez 
czas zostawania milicjantów ha służbie w milicji, 


nia ża nich podatków i summy cżynsżowej, i to po- 
cząwsży od półrocza zaczynającego się od wejścia ich 
do milicji, do kóńca tego półrócza, w ciągu którego 
wrócą do dómów. ' Za milicjantów. którzy polegną 
w bitwach lub' umrą ma skutek ran w rozprawach 
z nieprzyjacielem odniesionych, wydają się gminom i 
właścicielom posiadłości kwity rekruckie na przyszłe 
pobory do wojska służące. 


———1 Le 


WIADOWOŚCI KRAJOWE. 


Rozkazem CESARSRIM, z dnia 9go stycznia 1855 roku, 
posunięty żostał za wysłu ge łat, ż radcv kóllegjalnego na 
radcę/stanu: urzędnik 6ej klasy do szczególnych poruczeń 
przy Namiestnikui Królestwa, ‘hrabia Rzewuski, ze starszeń= 

stwem ód 9go: października 1854r, 
Rozkaż do Zarządu Cywilnego! Królestwa: Polskiego. 

1. "PRZEZ! NAJWYŻSZE  ROZKAŻY JEGO CESARSKO- 
KROLEWSKIEJ, MOŚCI, wydane „do zarządu .cywilnego. — 
W St. Petersburgu, dnia 8 Stycznia 1855 r. — sOtrzymują 
rangi. Radcy: honorowego: Peł. o, buchaltera: i kalkulatora 
opłat przy komorze celnej Granica Kamieński. — Sekretarza 
| kollegjalnego: P. o. wagstempelmejstra i ekerą przy komo- 
rze celnej Michałowice Kamieński. — Sekretarza gubernial- 
nego: .P. o, tłomacza przy komorze celnej Granica Szyszy- 
| łowicz. — Mianowani: Warszawski gubernator cywilny, tajny 
į radca Łaszczyński, prezęsęm dyrekcji ubezpieczeń, z po- 
zostawieniem przy dotychezasowych obówiązkach. Prezes 
"tryb. epwi w aE T A AA Chrzanowski, prezesem 
sądu Krym. gub: Warszdt kiej P prezes tryb: cyw. w Siedl- 
caćh, radca kóleg, Pomorski, prezesem tryb. ćyw. w Rado- 
mia; prokurator sadi krym. gub. Płockiej i Augustowskiej, 
radca kolo Wólanowski, prezęsem tryb. cyw. gober. Augu- 
stowskiej, wydziała:2go| w Suwałkach, — Dnia'9 stycznia: 
| Posunięty za odznaczenie się w służbie. Z asesora kolleg 
| aa radcę dworu: Protókólista komisji śledczej: ustanowionej 
przy Namiesiniku; Królestwa Gładki1 — Dnia 1/4g0 stycznia 
Posunięty za wysługę lat, z sekret. guber, na sekr. kolleg 
Młodszy. urzędnik , kancelacji własnej JEGO CESARSKO- 
KRÓLEWSGIEJ MOSCI sekretarjatu stanu Królestwa, Pol- 
skiego Kowalski.—- II, Przez postanowienie Namiestnika 
| Królestwa. Mianowany: wyszły z gimnazjum gubernjalnego 
|w Suwałkach po ukończeniu nauk Alexander Tykęl, urzę- 
| dnikiem do pisma w kancelarji przybocznej Namiestnika. — 
[MI Przez postanowienie rady administracyjnej. W wy- 
(dziale komisji rządowej sprawiedliwości. Mianowany: dzier- 
żawca dobr Stanisław Brykczyński, sędzią pokoju okręgu 
| Włodawskiego. — IV! Przez rozpórządżenia komisji rządo- 
| wych i władz oddzielnych. W wydziale komisji rządowej 
spraw wewnętrznych i dachownych; 'W zarządzie zakładów 
dobroczynnych» .Mianowani, właściciele! dóbr: Franciszek 
Kuczyński i Leonard: Roszkowski, członkami rady opiekuń. 
zakł,ydobr, pow, Bialskiego; ekspedytor poczty w Grójcu 
Leonard Makowski, członkiem rady /szezeg. szpitala, w. Grój- 
| cu; sekretarz biura rady głów. opiek. Ignacy Gierzyński, p. 
o, nadzorcy domu przytułku i pracy w Warszawie; właści - 
| ciel dóbr. Władysław. Buchowiecki,  prezydującym w radzie 
| opiekuńczej, zakł. dobr. pow. Bialskiego; dontór medycyny 
| radca dworu [zydor Gerhardt, lekarzem szpitala św. Karola 
w Nowej Alęxandrji. (dok. nast.) 

— W księgarni S. H, Męrzbacha przy u'icy Miodowej 
Nr. 486, są do nabycia następujące nowości literackie: 
Chata za wsią. Powieść przez J. 1. Kraszewskiego, 3 tomy 
rst! 8, — Ostatni ż Nieczujów. Powieści przez Zyg. Kaczko- 
wskiego, tom 6 zawiera: Gniazdo Nieczujów, Pierwsza Wy- 
prawa pana Marcina. i Kasztelanice Lubaczewscy. Cena rs, 
1 'kop.50.—Nasze strony i nasi ludzie. Zbiór powieści hi- 
storycznych, obrazków tegoczesnych; wspomnień, życiory- 
sów, przez; Antoniego Wieniarskiego, 3 tomy rsr. Ż ki 70; 
Helena powieść i wróżka. Powieść z ubiegłego stulecia pr. 
Paulinę Wilkońską, 1 tom rsr. 1 kop. 50. —, Historycznos 
statystyczne opisy miast starożytnych w ziemi Sandomier- 
skiej,lężących, z dodaniem powieści „ z rzeczywistych wyr 
darzeń, pod; tytułem: Pustelnik w Iłżyckiej, puszczy przez 
Jana-Nepomucena Chądzyńskiego, dzieło ozdobione trzema 
mappami i rycinemi, 3 tomy rsr. 3 kop 60. 


— ' Mazur skomponowany na fortepian przez A. L Tu- 


gminy i właściciele posiadłości wolni są od opłaca=" 


t szyńskiego i grywany przez orkiestry tutejsze, wyszedł | 


z druku nakładem księgarni i składu nut muzyczńhych R. 
Friedlein' przy ulicy Sehatorskiej Nr. 460. Cena kop. 15. 
æ Pan Korwin, jeg) prace.—Ledwieśmy wydru- 
kowali artykuł o dziełach historycznych tyczących się 
kozaków Gliszczyńskiego i Czarnowskiego, ledwieśmy ` 
z tego powodu pomyśleli sobie że niwa tego rodzaju , 
historji u nas tak niesprawiedliwie odłogiem leży, a 
już z radością przychodzi nam nowe ogłaszać fakta. 
Autor owego przeglądu historycznego pan Korwin 
(żałujem że nazwiska wyjawić nam nie wolno) do- 
niósł nam poprzednio w jednym z listów swoich, że 
zajmuje się: serjo badaniami przeszłości, i że z tego 
zrobił sobie główne życia zadanie. Teraz donosi nam 
w nowym liście któryśmy tylko co odebrali z poczty, 
że badanie to dotyczy takżę historji kozaczyzny. Rzecz 
to w istocie dziwna, że u nas polskim i litewskim 
dziejom poświęcano dużo studjów, ale o Rusi nie my- 
ślano. Pan Korwin pisze do nas: »chwile wolniejsze 
od głównej mojej pracy. jaką poświęcam między 
innemi, obrobienińu dokładnej historji kozaków, oraz 
skreśleniu biografji kilku z tej epoki ludzi u mas 
znakomitych, przeznaczam na pisanie uwag, postrze- 
zeń 1 tam dalej.«— Nowina to dla nas najpożą= 
dańsza w świecie. Ma pan Korwin widać inne jeszcze 
zamiary literackie na przyszłość, ale radzim mu by 
nie porzucał badań około przeszłości Rusi, na równi 
z szanownym i" zasłużonym już wiele Rulikowskim, 
na: równi z Konstantym Swidzińskim, na równi z au- 
torem artykułu o Mażepie umieszczonym w ostatnim 
numerze Bibljoteki Warszawskiej (dla nas łatwo 'do- 
myśleć się kto jest owym bezimiennym autorem), na 
równi wreszcie z pracownikami składająceini komi- - 
sję archeograficzną kijowską, która już wydała trzy 
grube tomy przeciekawych materjałów historycznych 
td. Mimochodem tu pówiemy, że wydania komisji 
kijowskiej. nadzwyczaj nas zajęły, i że o niech gotuje- 
miy osobny a'dó tego obszerny artykuł do kroniki li- 
terackiej Dziennika Warszawskiego. Szanowny autor 
obiecuje: przesyłać nam czas od czasu śwóje uwagi, 
i postrzeżenia o których wspomina; dla wydrukowania 
ich w Dzienniku. Serdecznie gó 6 to prosim i dzię- 
kujemy już zawczasu za łaskawą obietnicę. Wińnszu* 
jem ma też że nie chce się zrażać krytyką jaka może 
spotkać” jego prace, aby tylko była sprawiedliwa t- 
rozsądna: »będę z niej korzystaćć powiada. 'Rzeczy- 
wiście krytyka nie,może być niesprawiedliwą dła prac 
sumieńnych ze znajomością i miłością przedmiotu 


' dokonanych, i autor dzieła takiego, ufny w swoją za- 
sługę, nie zgrzeszy mgdy wyskokiem, że krytyka na 


nić się niezdała i że zważać na nią nie należy. Dla 
tego przewidająć u pana Korwina przyszłe zasługi 
połóżone dla dobra nauki, zachęcamy go Jeszcze raz 


| najmoćniej aby na obranej drodze nie ustawał,: bo 


przedmiot który wybrał sobie na studja, ciekawy, 
ważny a prawie nie tykany w naszej literaturze. Ma= 
terjały wprawdzie drakujem do histotji Rasi, ale ich 
jeszcze nikt nie użył jako materjał. ©? | 
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WIADOMOSCI ZAGRANICZNE 
A"N"G"L"J"A 
Londyn'18 Lutego. Położenie nowego gabinetu nie 
jest wcale świetne; jakkolwiek przywódcy torysów:o- 
świadczają że postanowili popierać go w parlamencie, 
organa ich napełnione są osobistemi atakami przeciw 
lórdowi Palmerston: | | 
Times przygotowuje się do olbrzymiego wysilenia, 
w celu podburzenia uczącia publicznego. Hasłem bę- 
dzie podniesienie broni przeciw wyłącznym przywile+ 
jóm klassy arystokratycznćj, a szrankami do stoczenia 
walki, armja. Teraźńniejszy system awansów w armji 
jest tak nierozdzielnie: zrośnięty zeałą naszą organi- 
zacją socjalną, że walka będzie straszna a rezultat wąt- 
pliwy. ` dl; 
> — Sir Francis Baring. nowo-mianowany kanelerz 
księztwa Lancastre, był ministrem skarbu za wigów. 
— Jeden z katolików irlandzkich, w izbie p. Mon- 
cell, usunął się ż obowiązków jakie dotychczas pełnił, 
oświadczając że lord Palmerstor jest, za nadto” prote- 
stantem dla niego i jego współ-wyznawców. Ciekawi 
jesteśmy czy inni katolicy irlandcy pójdą za przykła= 
dem p. Moncell. | 
"Rząd nie ogłosił dotąd żadnego ważnego środ- 


k 
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3 EU 

sto- |„się, tak blotna- żesz twudnością-z kwatery dosk watery i balerjiodzzdemor towania. łmy znaszćj srony im od- 

ini | dostać się możną i hieraz but lub wa l A powáa damy, ale, armaty ż Lancaster pokazują się mniej 

„glinie ulgnie. Prz kopy są dosyć podobne/do siri- praktyczne, aniżeliśmy się spodziewali, Wada lezy 

[Pieni opuszczonych, wszędzie zimny uawodniały | nie w budowię ale W metalu, który jed za miękki i 

szlam, miejstami zna stopę wysokości e kB lie wytrzymuje częstych wystrzałów. Nie złepićj się 

przeszło kałaż i dołów wodą śniegową załany = nam wiedzie z rakietami, i one nie odpowiadają OCZE- 
Komu wypadnie tam stanąć na straży, może śmiało 


kiwania, ale to poczęści może wina wiatrów. Fran- 
„obawie pozostawić w kwaterze, bo w pięciu minatac IA, musieli zypęłnie swych rakiet olbrzęmich zanie- 
„tak rozmięknie, ġe się:kruszy-i pękaci zupełnie na nie Fehać. 4 (Atigem. Zeit.) 
Die przyda. Zořnierze zupełnie nowe włożywszy 0-.|. Jiadnc= na - 


0 


:0 się tyczy miejscowych wiadomości, nie można 
wracać żadnej uwagi na dzienniki łondyńskię 'wyjąz. 
WSZY jednego Timesa, który atoli, nie zawsze, mówi 
FM 6 „©, DOO - KOC r: „POS 0 „0918 DOL 
to có wie. Wszystkie niby to polityczne wiadomosci 

WASZA og BRL LEJE 
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innych dzienników. są czystem zmyśleniem ilo je- 
szcze, bardzo niezręcznie kszta aeni: Drobna; prasa 
jest tu zupełnie odsunięta gd wszel 


niekiedy poufne wiadomości od ambasady, francuskiej, 
ale na tem. też koniec. o%əj 
— Stosownie do ugody dodatkowej do traktatu zą* 
wartęgo z Sardynją. Anglja zezwoliła na pożyczenie 
temu państwu 1 miljona fst. w ciągu, roku bieżącego 
i drygiego miljona w przyszłym roku, z procentem 3 
od sta i l od sta na amortyzację. o i 
m baropływ szrubowy Maurijius, przybytiwusor 
botę do. Portsmonth mając na pokładzie 110. chonych 
i rannych z.armji wschodniej. Zony i.dzieci żołnie- 
rzy wysadzono na ląd i przeznaczono do szpitalą miej- 
skiego, ale gdy zaraz potem dano rozkąz odpływania 
do Chatham, osada zbuntowała się, nie wyłączając may 
szynistów, 12,28. ludzi pozostało tylko 8. gotowych 
zachować. posłuszeństwo rozkazom.  luui oddalili się 
ze statku i uciekli, Trzebs było zatem wylądować cho; 
rych i raanych: w Portsmouth; nim, przędsięwzięte zoz 
staną środki przymusowe przeciw, majtkom którzy.się 
zbuntowali. „( Wiemy; z.yczorajszej depeszy, iż statek 
ten. w kilka dni: później, został podpalony). o ssoi! 
(Journal de St. Peterskourg), 
«Na. targach Manchestra panuje, ciągle mięstychanę 
odrętwienie, a ceny wszystkich towarów niższe. są 
jak kiedykolwiek dawnićj - 0405 (Tangs). 
— Zadanie. aby zebrać statystyczne data;rolnicze, 
rozwiązane zostało co do Szkocji, Cały wydątek pszez 
niey: w. Szkocjiw r. . jest oceniony ua:606,000:kwar- 
terów, czyli na jędną trzydziestą tylko. rocząćj ikon 
sumcji Wielkićj Brytanji. Szkocja w.tak małym sto- 
sunku przykłada się do głównego pokarmu południo- 
wych swoich sąsiadów, że, pod. względem, flontapozęń 
szenicy, mniejbyśmy jej. żałować powinni. niż gdy- 
DR DASE Pani uh, miast AŚ ga 
knięto. Same Prussy zeszłego roku dostarczyły nam 
dwa razy tyle pszenicy co Szkocja produkuje, a zam 
knięcie rosyjskich portów taki skutek, wywarło na 
konsumentów, chlęba.w Anglji. jak gdyby północna 
połowa tego królestwa przez la t dwa, wię, zbierała 
pszenicy. Bez wątpienia takie fakta „bolesne są, +w/07 
beenéj chwili, albowiem uciskają nas,o tyle, o ile'tęn 
kraj rękodzielniczo-przemysłowy zależnym jestico do 
swéj żywności od dostaw zagranicy, ale, niedorzęczy 
nością byłoby przypisywać to istnieniu wolnego han- 
dA: Ainho zasjewów „pszenicy wtym skraju ujgdy o Za: 
pewne tak wielką nie była jak w zeszłym,roku, z.po- 
wadu widoków wa, wysokię ceny: ina wojnę, a-przez 
cięż: przy tych wszystkich wysileniąch i przy. pomyśle 
ném lecie, Szkocją dostarczyła, nam, tylko, pszenicy 
nal 12.dni konsamcji kraju! rdi (Tae) «o 
, Łinerpooli Długie /twwanie, wschodnich wiatrów, 
wstrzymało, przybycie do; tutejszego, portu. okretów, 
wracających ido: domu. „Wskutek, tegos tysiące robo- 
tników w dokach jest bez zatrudnienia. i wogóle naj 
większy niedostatek uciska robocze klassy. Rachują, 
że około. 15,000, ludzi. nie ma zajęcia, 4 powodu, tak 
długiego ustania robót, az tych £ 1500 trudni się ta- 
dawaniem i wyłądowaniem okrętów. ( Times.) 
Środkowe krabstwu, Mrozy przez.caty mięgiąc te- 
raz dówają, wyjąwszy;krótką parodniową przerwę. Po 
dnugićj burzysśniegowćj, która sięzdarzyła we.czwar- 
tek. (tú) było;dwie: czyć trzy, nawałnięe i, srożyły się 
straszliwie. Zimno, przy silnym wietrze „północnym, 


moeniejsze jest niż. najstarsi Judzię zapamiętać mogą, | 


asżimowe /ptastwo. odleciały. w cieplejsze, strony, 
Wszystkie kanały, i rzeki Severna, W ye, Ayon i mniej- 
sże strumienie: pozamorząły. a, Severna, pokryta, jest 
nasdwadzieścia mil w dół lądem; gdzie łagodniejsze 
jużcezuć się: daje powietrze. można ją. przechodzić su; 
chą mogą. ii If „(Times.) 
— Czytamy w korrespondencji Allgemeine Zeilung 
z dnia: 20go. lutego, z obozu angielskiego, pąd,Sebasto- 
„polem: | i i i f 
-Algo stycznia. — Qd.dnią LI, b, m, mrozy ustąpiły 
miejsca pogodzie. prawdziwie kwiefniowej, przedsta- 
wiającej w nagłych, przemianach to ciepło; to. zimno, 
to jasne słońce, deszcz lub śnieg.  Sród, dnia powie- 
trze! jest dosyć ciępłe, ale przenikliwie wilgotne, wno- 
cy zaś dotkliwe bywa zimno. W godzinach południo 


wych gdy słońce: dogrzewając przeważa, ziemia staje | 


ich wiadomości, | 
choćby dla, tego, tylko, żeby uniknąć wszelkiego star- | 
cie między nią i.Timesem. Morning Post otrzymuje | 


buwie idąc na wartę. gdy powracali nazajutrz, mieli 
Jeszupełnie zniszczone. Niektórzy przeto, szczególnie 


Jepiej, jak mówią, kilkanaście .godzią przepędzić/bo- 
-s0, jak potem być zmuszonym; obywać się,całemi ty 
godniami bez obuwia. . Najgłówniej niedostaje nam 
ciępła, aby można choć raz nalężycie rozgęzać skostę 
niałę od zimna członki, aby nie dzwonić zębamiod 


nawet nje miały, pieców; bo i tych, dla braku paliwa 
nie możnaby opalac— muićj zimno: jest dokuęzliwe 
jak w namiotach— ale ileż to jest baraków. już urząc 
dzonych? Prawie trzy. piąte armji musi dotąd Jeżyć 
w namiotach płóciennych,  Nie,hraknie, „ta napojów 
mających wewuętrznie, rozgrzewać: hepbaty, kawy v 
wódek „dowoli, ; ale obndzone: niemi.» ciepło jęst 
przemijające. a nieraz znajdowano żołnierzy, którzy 
mając pojść na wartę, dla rozgrzania się szklankę 
groku lub whiskey nad miarę wypiwszy. albo zmar- 
źli. albo skostuiąli odmroziwsży „czł ki. Pomi g 
zwarłemi w Ak POBRAC A Gór. 1, 
aw liczbie tych dwóch oficerów piższych i jeden ma- 
Jar; pomiędzy 'choremi przeszło 200. z.odmrożonemi 


członkami, a pomiędzy tak; nazwanemi zdrowemi, 


wyłączając oficerów; możeby /i- stu“ nie” znaleźiono, 
którzy nie mają opuchnienia  zodziębięnia: b Kaszeł, 
katari rheamatyzm Sącpowszechne, beate wojsko na 
dwie części podzielić móżna, tojest ina rzeczywiście 
chorych, t.j. całkowitych inwalidów idroga na pót- 
inwalidów. i ud GERT 


Ubyteki przez chorych. a między temi przez umie= | 


rających jest okropny, iod czasu fak nasta ta pogoda 
łagodniejsza, codzieńnie się wzmaga. My zdrowi i 
półinwalidzi hadzwyczaj witle cierpimy z powodu 
ciężkićj słażby, a jednak cierpienia nasze sh 
w porównania. z cierpieniami chorych „w la; 
polowych, a których i najzdolniejsy i najbogatsz 

fantazji pisarz nie jest w stanie skreślić w zupełności. 
W. tych bowiem lazaretach polowych niedostaje mnićj 
więcćj wszystkiego coby tylko mogło podsycać. chęć 
do życia; a kto zostanie wyleczonym, znajdzie: tysiące 


powodówadziękowania Bogu na klęczkach za. 'cudo- 
| wne ocalenie. Dlatego nasi żołnierze: wołą pozostać 


w służbie czynućj, dopóki im tylko siły starczą: aby; 
jeżeli wypadnie; lepićj zginąć śród pełnienia obowiąz 


| zków, aniżeli w'ówych jadowitych badach. * Wojnasta 


więcćj przedstawia cierpień i niedostatku. rizeli jaka” 


lat; owrót Napoleojia z Rosji wprawdzie był okro- 
pay dla jego wojska, ale śmierć miała tam sWe gra- 
nice; tti u pas przeciwnie ciągle się szerzy. Tamw do- 
mu nikt nie jest w stanie wyobrazić sobie nędzy. Ro; 
sjapię,zrobili 15.19,123g0 nocne wycięczki,. każda, 
wykonana. z wielką 


poświęcających się. na, śmierć i dlatego na. mundup 
suknię. śmiertelną przywdzie wając nazywają się sami 


 nieustraszanemi: (ueuońbąanieb) i nie, przyjmeją 
pardonu. W ogólności my: Auglicy-więcćj 'i częścićj | 
| wystawiegii: jesteśmy na zaczepki; aniżeli "lzejsi si dež 
/ pićjw jazdę zaopatyżeni Pranenzi.  Gdyby'się mimir | 
dało przytłumić-ogień ieh baterji umieszezonćj "przy | 
| latarni morkićj,'tobyśmy na czas jakiś: z 'tej” strowy | 
| mogli być spokojni; tylko by pótrzeba wodociągi od 
j dawnego koryta sprowadzić; ale nie wykónamy tego, | 
| repne z naszej stroty na nadto wielkie | 


bo działanie zacz 
trafitoby przęszkody. 

Nięprzyjacie! ciągle zatrudniony robotami. zjemne- 
mi; między bastjongm, Malachon A,miastem nowe, sy» 
pia okopy, wszędzie, ostrokałem. i palisadami je opa- 


trując, Zrozumićć nię możemy zkąd ou ma tyle drzęz | 
way tęsknie poglądamy pasnic; bo by, się nam bardzo | 
Sebastopol - opiera sig śmiała, o Zatan | 


przydało. 
ga: twierdzy pu; wielkićj części,ma swe. „kwalery. na 
okrętach, w magazynach porntowych-i.dómach rządo= 
wych, które wszystkie leżą “poza „obrębem: naszych 
kul, a przez usypane do koła szańce zamienione są 
w małe eytadele. Ciągle gra około 6 dział najwię- 
ksżego kalibru i przeż nie mieliśmy'od 22go'nie mało 
biedy. Chciano wprawdzie, gdy się przez tydzień nie 
odzywały ogłosić, że im amunicji zabrakło, ale to 
zupełnie mglna wieść, bo teraz co godzina taką ilo- 
ścią pigułek tych naskąrmią—a prawie same bomby— 
że zaledwie nasłarczyć, możemy w zasłanianiu naszych 


Szkoci wolą odbywać służbę w pozykopąch boso; bo 


rana, do nocy: Wprawdzie w barakach: ——„chociążby: 


hiczem 
zapetąch | 


kolwiek od czasu: jak Kain pierwszą krew łudzką töz“ t on 
| knych w Krakowie, 


4 śmiałością, a „walczą, jak, istne, 
djabły, ch strąż. przednia składa się z ochotników, | 


Wiedeń 4 Lutego. Hrabia Esterhazy przybyły tu 
przed dwoma. dniapi. miał wczoraj prywatne posłu- 
chaie m,Cesarza, «hrabia «Buol był także obecay. na 
tem posłuchania. Presse czyni uwagę, że wyjazd hra- 
biego Esterhazy z Berlina. nie może być uważany ja> 
ko proste chwilowe oddalenie się dla zasiągnienia no- 
wych instrukcji, ponieważ ten dyplomat odjęchał za- 
raz, ze, swoją małżonką. 

m, Piszą z Wiedoia pod taz datą do Neue Preussi- 
sche Zeitungi ke według zupełnie pewaych wiado- 
mości. wojsko anstrjackie w. Księstwach: Naddunaj- 
skich zostauie znącznie wzmocnione, i że postanowie- 
no rozmaite cząstkowe dyslokacje tegoż wojska. 

m Piszą a Wiednia .do, Gazety dugsbureskiej, że 
stosownie do. rozkazu cesarskiego /z dnia go listo- 
pada. postawienie całćj armji austnjackićj na. stopie 
wojennćj, kompletnie było skończone z końcem: sty- 
cznia. j 

mii Nowy kodex,karny, wojskowy mający wejść od 
1go lipca eb; w wykonanie, został ogłoszony, Skta 
da.0u się z óciu części i 199 paragrafów. 

Wiedeń, 6 Lutego. Poseł austrjacki w Berlivie hr. 
Esterhazy, miał wczoraj drugie prywatne posłuchanie 
u Cesarza, poczem długo, konferował z posłem pru- 
skim hrabią Arnim. i i 
m Za kilka dni mają stąd wyruszyć liczne batalja- 
ny piechoty do, Siedmiogrodu, skąd udadzą się do 
Księstw.dla wzmocnienia tamtejszego korpasu okupa- 
cyjnego. Między tćm wojskiem znajduje się kilka kom- 
panji żandarmów. i RDL 

m Gazeta tryestyńska donosi, że wdowa feldcejg- 
| mejstra barona Welden, zostąła mianowaną przez Ce- 
| sarzą Aja. (wyraz hiszpański znaczący gawernantkę 
| albo ochmistrzynię dworu) dziecięcia cesarskiego, któ- 
rego przyjścię na, świat oczekiwane jest wkrótce, 
oim W dnia 2 b. m, poseł turecki miał konferencję 
| z hr. Buol, któremu doniósł że otrzymał z Konston- 
| tynopola pełnomocnictwo potrzebne do wzięcia udzia- 
| łu.w konferencjach, które się tu rospocząć mają, Je- 
 dnakże ostateczne, instrukcje. ma. on otrzymać przez 
specjąlnego komisarza, Porty, który, asystować będzie 
przy konferencjach. Co, do posłów Anglji i Francji. 
| bie otrzymali oni jeszczę instrukcji. Poseł tureckido* 
| uiósł także, iż Porta zamierza przysłać do Wiednia peł= 
| vomocnika wojskowęgo i jako wyznaczonego do téj 
missji, wymienił drugiego dowódcę gwardji. Akmet 
Feti: paszę. o. „(daurnal de St, Petersbourg), 

= Z, pomiędzy, przedmiotów wystawy sztuk pig- 

P a AE kn przęd 
| stawiła. dyrekcji towarzystwa do zakupna, dyrekcja la, 
| ba zebraniu swojęm. w, poniedziałek dnia 19 b, M. 
| wybrała następujące dzieła do zakupna, w cela wyłoz 
| sowania ich dlą akcjonarjuszów towarzystwa: 1) PP. 
Kostrzewskiego z Warszawy: Wnętrze karczmy, złr. 
1100; 2), Dembowskiego z, Krąkowaz Dolina Koście- 
| lisk, złr 100; 8) M/ewskiego:z Warszawy: Św. Anz 
| toni. złr.. 250; 4), Arabowskiega z Krakowa: Zamek 
lubelski, złr, 20; 5) Cogken z Krakowa: Lirnik, złr. 
250; 6). Szynałęwski z Krakowa: Madonna, złr. 200; 
11) Wojnarowska, t. Krakowa; - Woętrze kaplicy zam- 


Ę 


ę EERS NISA s dy ad 

Paryż 18 Lulego.. Drugi bal -w pataen, prefektury, 
miał miejsce wczoraj, Tłum, był niezmierny, prawie 
zbyteeżny, postrzężono to, przy wychodzeniu, Krójo- 
wa,Marja Krystyna znajdowała, sie na nim. Chwalą 
powszechnie świetność tego balu, BRL 

irr Wspomnieliśmy nigda wno o nieporozumicniach 
zaszłych między preleklem; Sekwany. i radą manicy- 
palną. Chociaż rzeczywiście nie ma żadnych nieporo- 
zamień, mówią jednakże że pan Haussman, opuszcza 
prefekture i przechodzi do senalu. Zastąpić gó ma p. 
Saint, Marsęyjjt, prefekt Sekwanny i Qazy, (Wersal), > 


EE REA 


— Pan Fortoul minister oświecenia, ciągle oble- 
gany jest przez rozmaite wpływy domagające się utwo- 
rzenia biskupstwa w Laval (Mayenne). Dawnićj je- 
Szeze domagano się aby na tę posadę mianowano p. 
de la Bonillerie,mianowanego biskupem w Carcassone, 


- ale minister nie chciał aby imie/p. de la Bouillerie sta- 


ło się jedną więcćj tradycją legitymiczną w prowincji. 

gdzie się zuajduje itak już wiele wspomnień dawnćj 

monarchji. (Fndependance Belge.) 
H'LSIZ PAN JA. 

Madryt 12. Lutego. Pan Madoz z powodu słabości 
nie znajdował się na dzisiejszćm posiedzeniu kortezówz 
gdyby był. obecny, izba byłaby pewno skończyła sprav 
wę poprawki pana Sanchez Silva. Ten deputowany 
postanowił prowadzić najżywszą opozycję przeciw_mi- 
nistrawi skarbu. Należy tuwspómnićć, że p. Sanchez 
Silva wielokrotnie:a zawsze bezskutecznie dobijał się 
0 ten wydział. Chociaż on liczy „na wielu przyjaciół 
którzy popierać będą: jego poprawkę. . będzie jednak 
miał większość przeciw sobie, /P. Sanchez Silva:chce 
aby zamiast, wypuszezać papiery B-pGtowe «dla por 
życzenia w Hiszpanji i zą granicą.500 miljonów rear 
lów, wydaho każdemu: posiadaczowi papierów długu, 
bony na okaziciela (pagares) ma Ł0. 45, 20 i 24ry 
miesiące, lą umorzenia. pa upływie tegoterminu bies 
żącego długu. „Pan Sanchez. Silva zapomniał: a dwóch 
rzeczach, najprzód żę posiadacze papierów długu nie 
przyjęliby: takich pagares, powtóre, że nawet gdyby je 
przyjąć chciano, nie wpłynęłaby stąd. gotowizna: do 


kass skarbowych, - Przeciwnie zaś. pożyczka żądana 


przez p. Madoz ma podwójny cel. nmorzyć dług i dać 
rządowi koniecznię potrzebne ma fundusze. * 
Kwestja religijna roztrząsąną 2 taką żywością 7 obu 
stron w kortezech, sprawia także żywą agitację wumy- 
stach- Intoleracja nic mą jąż otwartych obrońców, ale 
z tema silnych napastników. Vderzającćm jestszyb+ 


kie podnoszenie się ducha <postępu. objawiające: się” 


w Beh. głosowaniach jakie-po sobienastąpiły. W.pier- 
WSz6m;swonnicy swobody wyznań mieli tylka,61,głe- 
sów. wa poparcie zręczaćj. poprawki. sp. Saroz, który, 
żądał,ogłoszenia «w Hiszpanii, takićj, tylko 'tolerancjh 
religijućj, łaka istnieje w Rzymieti w.państwie papier 
skiem. Przy.poprawce p. Menteseioe większość wyno: 


si jaz tylko 403 głosy przeciw 99. przemawiającym 


za swobodą sumienia. Po świetnćj mowie ip. Corradi 
redaktora głównego dziennika Clamor Publica mniej- 
szo$ć-wzrosłą, do 115 głosów. chociąż i większość par 
większyła siędo. 132. Nie wiomy  jeszęza co będzie: 


„duń w przedmiocie poprawki. p. Stoane: Ale widzimy 


jakowysoki interes ma ta; kwestja dac krajui można, 
śmiało powiędzićć, nie qbawiającsięchybieniągiż w o~; 
pinji poblicznej. proees postępu jest-wygiany. Rzeczy». 
wiśeie/ opisawszy od większości głosy,zawisłe zapała, 
uiesodorząda. który: on masge głosował przeciw. por, 


zobaczymy od czego zależy zapęłpaswobada sumienia 


Mówią nawętże.królo wa otoczona i naglona przez, | 
Smyrny. jest juz zdecydowani Oskarżony jeśli nie 
‘o wspóloietwo, z,grabiężcami zboża, to: przynajawiej, 
(a. wielkte pohłażanie dła nich. nie mógł on uniewine 
|uić się zupełnie, ale tęż. udział: jego. w tych wystę-. 
poych zamiarach wie został w zupełgości, dowiedzio-, 
Iny. W obec wątpliwość, wynikającej. rozpraw, jakie, 
(miały miejsce przed rada najwyższą. Porta uznała za 
potrzebę, okazać się pobłażającą, i opierając się żywo 
jobjawionema życzenia Immaila-pasży i- jego przyja- 
„ciół, aby mógł pozostać w Smyrnie, mianowała go 
(gubernatorem: Skutari. w Ałbanji: Za/pomocą tego 
megzo: termine, wszyscy: Są zadawaleui, a, przynaję 
(mniej, chopiaż. wo części. krancją, bo ona: to.przedec: 
jwszystkiem nie chciała miććsgo w Smyrnie, i Austrja, 


kilku wysokich-dygwitarzy kaścioła..poutyie wpłynęń 

ła na niektórych, przywódeówstronnictw w.kontęzach, 

Spodziewają się ta, penowienia rozpraw z większą niż 

dotąd żywością, » zajęcie w stoticythr'tój sprawy, nie- 

zmięrnie jestożywione. © (nd. Beige.) 
i. Czytamy w Neue Preussesche Zedlung: 

Madryt 17 butego. Na wezorajszóm posiedzeniu 
kortezów, deputowany Gamine wystąpił z interpela- 
cją w przedmiocie stanu, kląss,. robotniczych i między. 
innemi powiedział'że rząd powinien właścicieli i'bo- 
gatych ludzi przymusść do przedsiębrania budowli i na 
własny: rachunek za, pomoca pożyczki 100:miljonów. 
realów. budować domy któreby potćm mógł: przeda- 


wać, Minister spraw wewnętrznych odpowiedział na 


to,że wielu robotników którzy żądają chleba, nie chcą 
pracować i że u największych krzykaczy: których dla 
uspokojenia, MaSłAWO aresztować. zaąjdpwano po kil- 
ką złotych pieniędzy. 


Nąiuną interpelację w przedmiocie intryg stronnictw, 
politycznych, minister.Spraw wewnętrznych odpowie-/ 
dział. że'w prawdzie nie można ząprzęczyć że ze wszy-, 
stkich stron knują się spiski. ale.iz rząd postanowił. 


utrzymać uszanowanie, dlą praw i że może zupełnie 


„liczyć na pomoc gubernatorów prowincji. Gosię ty- 


czy spisku W Pampelunie, miecz prawa: dotknął już 
występnych. Dałćj pan minister doniósł. że właśnie: 
dziś $ osób aresztowana w Madrycie w chwili kiedy 
wybierały się za miasto, zapewnie sv zainiarze jakie-, 
go buntowniczego przedsięwzięcia. (X. P: z) 
T A CYWA 


TE Zeit podaje wiadomości z Konstantynopola 25 
stycznia, według których moiemana nominacja spe- 
cjalnego pełnomocnika Porty do konferencji w Wie- 
dniu, ua tew się kończy, że Reszyd-pasza wybrał Ri- 
ząępaszę dla. dodania go w. pomoc AritEfendemu, któż 


remtr posłałrnejzupełniejsze pełtomocnictwa; ale któ 
ry nie jest biegły w języku francuskim, i dość obe- 


| cje od 


Ery, < š 
znany z stosunkami państw europejskich, których ni- 
gdy nie zwidzał. Riza-pasza miał wyjechać do Wie- 
dnia za dwa lub trzy dni. Jest to młody człowiek, 
który niedawno był jako radca przydzielony do am= 
basady franeuskiej w Paryżu. gad 

— Według: depeszy telegraficznych: z Konstantyn 
nopolą /'28 stycznia, otrzymanych przez, wiedeńską 
Presse, Porta projektuje oową pożyczkę w państwie 
swojem. biorąc. za-wzór pożyczki” narodowe fravca 
skie i anstrjackie, Reszyd-pasza miał jak: mówią nas 
radzać się w tym przedmiocie z bankietami Baltazzi. 

—. Osserv. Triest donosi, że wszystkie okręty przy- 
bywające z Krymu do Konstantynopola, mają na po- 
kładzie chorych i rannych, i że: ci ostatni niestas 
nowią bynajmniej większości tych smutnych ładan- 
ków. Wielu z tych nieszczęśliwych mają palce u nóg 
i rąk tak edmrożone, że: zostaną kalekami: na całe 
życie. H 7 

— Gmach szkoły politechaicznej woKoństantyno- 
polu został oddany Fravouzom ua szpitał, a szkoła ta 
przeniesioną będzie do $myrny. 

— Prywatne doniesienia nz Mołdawji, otrzymane 
przez - Preus. Correspa mówią, hei wojska turcekie, 
które-przy ostatnićm ukazaniu się Rossjan w Dobraczy 
cofnęłycsię do Braiła, udały się znowa w górę Dunan 
jw podedowództwem Sadika-paszy 1 Ferik-Ahmet-pa- 
szy, aby przejść przez tę:rzekę pod /Kalarasz. Wojska 
ta zostawiło wielu: chorych w Braiław gdzić: stanął 
garnizonem: <bataljon austrjacki, Babadag,  Tulcza i 
Maczyn, pozostały tymczasowo bez garnizonów. Wi Gat 
lacza znajdowało się jeszeze3,000'Austrjaków. Won 
statnim tygodnia stycznia, kry tak mocno: płynęły Duz 
najem, że lody były bliskie zastania, i że żegluga: mur 
siała być, przerwaną. 

— Według wiadomości z nad niższego Dunajn,25 


| stycznia. wojsko tureekie które postąpiło aż do Fo- 


ksza0, przeszło przez Dunaj z głównym korpusem i 
połączyło się 2. korpusem Iskender-beja w/Dobruczy. 
m Biszą z Bykarestu.27 stycznia do Fremdenblat, 


że „w tem mieście oczekiwano dwóch kompaaji żab> | 
, darmów austrjackich, które stać będą: tak w samym 
,Bukareście jak i w inpych punktach. Od niejakiego 


czasu w stolicy zdanzają się naddżycia, a; bandy roz- 
bójuików zalewają cały kraj, i przeciw tym to nadu- 
życiam walezyć ma to nowe wojsko. Linja telegrafi- 
czna między Waruą i Bukarestem przez Dżurdżewo, 
ukończona jest jaz do Katagaren, to jest /0/dwie słą- 
stolicy. 


— Depesza: telegraficzna 2 Bukarestu, otrzymana 


| przez-Presses donosi, że zmail-pasza, przybył w: dniu 
| 31 stycznia.do,Braiła. i tam wydał proklamację. któ- 

| rą podpisał jako naczelny wódz armji Naddnnajskiej, 
| weklórej zapowiada bliskie: ważne wypadki wojenne 
f |nadniższym Duvejem. 

prdwkomyi głosy ulegające wpływom dnchowieństwa: | 
| jalki zskoręspondencji konstaptynopolitańskich: 


~ kudenendance Belge: zawiera następujące Wy 


-025 Stycznia: Sprawą lzmaila-paszy, gubernatora 


ponieważ. miéć będzie w Albaoji,/ gdzie ma rozliczne 


interesa, gubernatora, który zapełnie jest jej oddany. 
/Sałiman=pasza, były poseł wiParyżu, a'obeenicgu- 
śbernator: w. Ali, zostat miabowany. gubernatorem: 
Smyrny. , ise in 
| 29 Stycznia. Wielki obiad: dyplomatyczny: dany we 
'czwartek-w ambasądzie angielskiej, obfitysbył w-epis/ 
zoly; z których nie jeden zasłaguje na wspomnienie. 
Piepwszym obyło: spóźnienie: się interauocjusza anm 


stujackiego, który dał na siebie czekać (rzy kwadrans) 


se, aloud było wyrachowabe co: do joty: wediług: 0- 


późnienia:się lorda; Redeliffe na obiadcurzędowy dany: 
przed kilka: dniami przez iuternanejusza. Wszyscy! 
zrozumieli to wet ża wet. dpariddamy który sądził, 
że posiada, wyłączny monopol tego radzajuzexcentry- 
'ezności, mie ostatnim był zapewnie w-uznaniursłu» 
'sznościytej nauczki. i i 
Drugi epizod tyczy się jednego: z wyższych iurzędoi- 
ków Porty, seraskjera, ministia wojny, którego-lord 
Redcliffe: oskarża, że zanadto przychylnym się okazy” 


wat dla. Fraucnzów, i którego z tej prostej przyczyny: 
-wierawidzi z całego serca. "Na obiedzie politycznyn:, 


gdzie każde miejsce i stopień omaczone są przez ści- 


słą etykietę, omyłki nie są przypuszczalne, dla tego . 
Riza=pasza nie mógł przypisać omyłce, że mu wyzna= 
czono miejsce u szarego końca lioji wszystkich mini- 
strów, a nawet dość daleko od nich. Jednakże nic nie 
powiedział jako ezłówiek dobrze wychowany, ale jak 
tylko skończył się obiad, odjechał pierwej nim po= 
dano kawę. naczej rzecz się miała z'pewną damą, 
która przez cały obiad nieprzestawała reklamować È 
| to dość głośno. przeciw przywłaszczeniu należnego 
jej miejsca, a które dano damie, której mąż piastuje 
niższe od jej męża miejsce w:dypłomacji. 

s == Jakeśmy poprzednio donieśli: część barak an- 
gielskich przybyła, ale piszą z Bałakławy. iż statek 
wiozący żelaztwo potrzebne dosich ustawienia jeszcze 
nie przybył. Jeśli to prawda, to nowyćdowód nieroz- 
tropnych zarządzeń admiwistracji. 

— Neue Preussische Zeitung donosi ipod rabry= 
ką: Konstantynopol 29 stycziia, że 400 żuawów: 
w więzach: przeprowadzono przez tę stolicę, wipząc 
ich do Tulonu ża karę zbuntowania się przeciw dos 
wódcom. 

=> Otrzymano w Kansłantynopola trzy pierwsze 
namera dzięanika Timpul- (Czas). który: zaczął wys 
ebodzić. w.Bukareście podr kierankiem panów 'Bo- 
swezano islanisko: Publikacja tego dżienyika, mówi 
ta Pressed Orient. przedstawia tewnowy fakt, że jesb 
rezultatem: inicjatywy: wielkich domów handlowych! 
na Wołoszczyznie. Nieznano dotychczas w tej "pro 
| winejiotylkko dwie klassy, „bojarów (i wieśniaków, izte- 
| paz” pewien rodzaj: tiens-etat, klasa średnia, bogas 
(ta w: inteligencję, działałność: i "pieniądze, wycha- 
dzi” pierwszy raz na światło dzienne: - 
(Journat' de St. Petersbourg). 

Korrespontencja Dziennika Warszawskiega. 
sts? Kijów 5 (17) lutego 1854 r. 

Wczoraj opuścił miasto nasze „Apolinary Kątski, 
wdająć się do Warszawy; w ostatnich dhiach lutego 
| n. s., będzie on już u was. i i 
Pomimo nadzwyczaj serdecznego przyjęcia i usil- 
| nych prośb publiczności w trzech tylko koncertąch 


| występował; tak ma spiesznie do Warszawy. Jednak 


| wiele nowych utworów swoich dał nam poznać, któ- 
re tak ze względu na piękność i oryginalność mystłi, 
jak i z mistrzowskiego wykonania przewyższają wszy- 
stko, cośmy dawnićj z jego ręki mieli. Lieznie téz 
gromadzili zię słuchacze wkoło uwielbianego artysty; 
_ (na jednym koncercie było 1500 osób, to w Kijowie 
„nie zwyczajne!) o zwolennikach klassycznćej muzyki“ 
nie zapomniał Kątski, bo. wykonał na pierwszym 
wieczorze siódmy koneert Rode'go, a na ostatnim se- 
ptet Bethovena, że lo było nec plus ultra, mamże u“ 
 pewniać? Orkiestra (JW. P;'Krassowskicb) akompa< 
njowała bardzo zadowalniająco, a nawet po odegra-/ 
„nia uwertury z Preźschiif>a zasłużyła na rzęsiste 071 
klaski. i dów, 
JP. Bnddens fortepjanista J. K; M. Xięcia Sasko- 
Kóburg-Gotha, prześlicznie wykonał trudną fantazje 
„sólo.na fortepjanie, podczas ostatniego koncertu Ka- 
 tskiego.' i przyłożył się wiele do, urozmaiecnia tego 
pamiętnego wieczori w życją muzycznćm kijowskićm. 


+1. 


‘OC PIJANSTWIE LUDU WIEJSKIEGO. 
(Dalszy ciąg i dokońęzenie.) 
(Patrz Nr, Dziennika. 4T). 

Będąc, plebanem. przez parę Jat,, z kazalnicy: zachen 
całem ilad, iżby. dzieci w, zimie dorszkółki posyłaki, 
|zobowiązałom,organistę dą. uczenia hbespłatnie, pęd 
moim,nadzorem,, Sam im/przygzekłem dać olęmeuta= 
irge; a, pawet takowe zakupiłem, żoby żadnych nie.per 
nosili kosztów i nie,zrążali, się, ale (0, Wszystko nar 
próżne: ani jednego, nie przysłano. chłopięcia,. Obra 
chowawszy to wszystko, czyż nie wypadłoby, iż przez 
usunienie pijaństwa z pośród ludu, nietylko ani rol- 
mictwo, ani, przemysł, ani rękodzieła nie poniosłyby 
„uszczerbku, ale nierównie silnićj, jędrnićj, z wielkim 
dja, kraju pożytkiem rozwinęłybysię i podniosły: roz- 
winęłaby, się też; ii podniosła: z wielkim, dla:kraju po- 
żytkiem oświata i moralność. luda;  nozwinęłyby się i 
podniosły rękodzieła, wzrosłęby samo, bogactwo. knar 
jowe, bo; każdy mając w ręku stosowny kapitał, użył 
by go: na poprawe gospodarstwa: i, większeby odnosił 
korzyści, Dziś spojrzyjmy na.chłopka| i: jego 89Spo- 
„darstwo: ani woza, . ani powrozą,. ani. żadaćj rzęczy 
 porządaćj: sprzężaj lichy: a: wielu i takowego niema, 
czyź przy takich zasobach i narzędziach: "może on za: 
siąć w,swoim czasie, i jak należy? a jeszczejak zapija, 
to wprzód musi młócić dla żyda lub:karczmarza i go 
lepsze zboże, aniżeli na siew.dlaisiebie. Czyż, to mo- 
żna nazwać rolnictwem, jak "dziś wszyscy chłopi go~, 
spodarstwo prowadzą? czyż w tem można widzićbo=" 
„gactwo krajowe, kiedy. wszędzie. u nich i w komorze 


i w stodole i w nędznćj chacie, a nawet na ńim sd- 
mym tak widne ubóstwo, a prawie sama nędza? a 
przecież takich gospodarstw może kilkakroć sto tysię- 
cy w kraju, a wielkich ledwie 20,000; a przypuśćmy 
że połowa ich mie zrobi w roli tak jak należy, ileż to 
miljopów z. bogactwa krajowego upadnie! Są-wpra- 
wdzie i pośród włościan lepićj się mający, są wsie i 
okolice gdzie lud jest zamożny; pochodzi: toz miej- 
scowych okoliczności, jako: gleby gruntu, stosunków 
włościan ze szlachłą, dawnych. po ojcach zabytków; 
w szczególe zaś: jeżeli napotkasz większą zamożność 
i wyraźne dobre mienie, to jeżeliby wzięła cię ochota 
dochodzenia przyczyn: tćj zamożności, niezawodnie 
pierwszą odkryłbyś trzeźwość i chronienie się pijań- 
stwa. Każdy bo też chłopek nasz jest pracowity: żaden 
nie jest rozdawny lub szczodry, chyba 'po pijanemu; 
wszyscyby więc przy tak małych a ograńiczonych po- 
trzebach swoich, mogli się mićć dobrze. Niechby -co 
rok jedną sztukę bydła przychował, to już ma na po- 
datki, sól i inne wydatki pieniężne. Cóż więc pojada 
prace ich całoroczne? gdzie jest nagroda ich znojów? 
czy dla nich ziemia macochąi rodzić nie chce? Jedna 
ma to odpowiedź: pijaństwo. Pijaństwo pojada ich pra- 
ce całoroczne, pijaństwo wydziera im nagrodę ich zno- 
jów, dla pijaństwa sama święta ziemia rodzić nie chce 
obficie, bo ani» zorze, ami'zasieje, ani zbierze z po- 
la we właściwym czasie, stąd' szkody nieobrachowane 
ponosić musi. 

Klimat nasz ostry, zimny, w większćj części wil- 
_ gotny, wymaga spirytusowych napojów; jest i to nie- 
poślednia racja; zimno, deszcz, słota. trzeba się napić 
wódki, to tylkosna to powiemy, że ludzie nie używa- 
jący gorących napojów, wytrwałsi są na zimno, zdro- 
wsi nawet na morzu, i nie tak'częstym i gwałtownym 
ulegają chorobom, jak ci, którzy obficie truneczkiem 
się zakrapiająz epidemja cholery najwięcćj zabrała pi- 
jaków. Szwecja bardzićj na północ wysunięta, morza- 
mi opasana, ; dziś prawie nie zua gorzałki, bo. pijań- 
stwo surowo jest zakazane, a lud wiejski. nie mówiąc 
o lepszym bycie i moralności, bardzo jest, zdrów i 
wesół. ' 
Na zakończenie jeszeze słówko 0 karczmarzach, Ci- 
sną się pospolicie do tego zawodu ludzie zręczni i 
przebiegli, tacy też nieźle zastąpili żydów. „W wię- 
kszym wydatku wódki znajdując oni własną, korzyść, 
nadużywają : cìiemnoty ; i łatwowierności ludu; to złe 
jednak może mniejsze, gdyby nie pouczali złego cze- 
Jadzi, za wódkę nie, brali: zboża.w naturze, kradzio- 
nych rzeczy nie przyjmowali, tymczasem wszystko 
karczmarz przyjmie i pokryje wszystko. Stąd po dwo- 
rach wszędzie niemal praktykują się kradzieże wszel- 
kiego rodzaju: obroków, zboża, narzędzi rolnych ei co 
tylko kto złapać może a zanieść do karczmy, to i prze- 
padło; moralność ludu i czeladzi przez to jest bardzo 
podkopaną. Umieją też karczmarze zachęcać do, pijań- 
stwa, a nieraz i sami zaczynają od częstowania swoją 
niby wódką, żeby późnićj cudzą wypić, a iza: tamte 
zapłacić sobie zręcznie kazać, Do karczem przeto wy- 
bierać trzeba na szynkarzy ludzi trzeźwych, prawych, 
Boga się bojących, a nie takich, jak, pospolicie bywa, 
urwiszów, ex-lokai, kucharzy: lub dworaków, którzy 
sumienia nie mają, a przebiegłości do oszukaństwa aż 
nazbyt wiele. ' ; 

Dosyć tyle; może aż nadto * wiele rospisaliśmy się 
o tćj pladze naszćj społeczności. boć i inne warstwy 
społeczne, nietylko lud wiejski, ciężkie jéj następstwa 
ponosić muszą, tak, że co się tu o ludzie wiejskim po- 
wiedziało, to samo w większych nawet' rozmiarach 
zastosowaćby można do rzemieślników, ich czeladzi i 
innych, dokąd ta plaga nieraz dosięga, z tą może je- 
dną różnicą, iż tam przy większych materjalnych za- 
sobach, częstszym groszem gotowym łatwićj się jćj 
spustoszenia pokrywają, zaś przy większem ukształce- 
nia i okrzesariu miejskiem, nie widać tak wydatnie 
skutków onego i całćj obrzydliwości. 

W Osieku dnia 14 grudnia 1854r. > 
Ks. Józef Szpaderski, 


Autor przesyłając nam rosprawę swoją, którąśmy 
tutaj wydrukowali. poprzedził ją listem do redakcji, 
w którym wyłożył szlachetne pobudki swojego pisma. 
List ten charakteryzuje człowieka i jest koniecznem 
samego artykułu dopełnieniem. Znamy osobiście za- 
cnego proboszcza i wiemy z jaką gorącością ducha tro- 
szczy się 0 moralność, a co za tem idzie, i o dobry byt 
i oświatę ludu naszego. Odzywa on się tutaj prosto do 
panów, jako najbliższych przyjacioł, jako najwięcćj 
zróbić mogących dla sprawy inoralności ludu. O! bo- 
daj głos szauownego proboszeza nie był głosem wo- 
łającego na puszczy. SA ! 


List księdza Szpaderskiego, poprzedzający“ ustęp 


drukowany, jest w całości następny: > 


W brakarni J, | user — Wsie Arakna 


. 


sim e 
, s 

» Wszyscy,dziś niemal gospodarze rosprawiają o pod: 
niesieniu rolnego gospodarstwa, hietaz popisują się 
z wynalazkami 'i puszczają w obieg niępraktyczne nie- 
kiedy, a nawet szkodliwe teorje; czas, żebyśmy: w go- 
spodarstwie uznali i przyjęli, oprócz fizycznych i che- 
micznych, czynniki moralne: i dachowe. A niestety! 
któż:o tćm pomyśli? Łamią sobie głowy nad popra- 
wą pługów, tego pierwszego w gospodarstwie narzę- 
dzia, i corok innych próbujemy, zawsze jakoby najle= 
pszych i nec plus uliva, aż po czasie niedokładnych: 
chwalebne jednak i w tym względzie usiłowania; inni 
przemyśliwają nad składami chemicznemi dla podwyż- 
szenia rodzajności ziemi. pomoożenia nawozów, spra 
wienia samego ziarna: i te usiłowania byle na prakty- 
ce były oparte, a nie miały na celu wygłaszania nie- 
dorzecznych ' puffów, jakie młodych ludzi obała- 
mucić i na straty wystawić mogą, godne są również 
pochwały; inwentarz żywy, jego sposób wyżywiania 
i ciągnienia korzyści, jest też przedmiotem postrzeżeń 
gospodarzy; sposób żywienia ludu i czeladzi, również 
zwracał na siebie uwagę, zgoła wszystkie czynniki 
jakie wchodzą w skład gospodarstwa rolnego, nawet 
naukowe, miały i mają swoich postrzegaczy; ale choć 
każdy czuje nieaniknioną potrzebę czynników 'moral - 
nych, choć każdy stęka i narzeka na niemoralność 
sług, na zdrożności ludu, na systematyczne prawie ich 
sprzysiężenie się działania na szkodę pana, choć ka- 
żdy, mnićj nawet z gospodarstwem krajowem obezna- 


| ny, ubolewa nad tak nędznem i opuszezonem gospo- 


darstwem naszych kmiótków i nad szkodą ogólną, a 


i nawet pierwsze źródło złego w pijaństwie ich znacho- 


dzi, rzadki przecież, któryby pomyślał nad: moralną 
poprawą ludu i czeladzi, któryby dochodził źró- 
dła złego, a przemyśliwał jakiemiby sposoby temu 
zaradzić, $ | 
„Czas przeto, byśmy w człowieku nie widzieli pro- 
stćj machiny roboczćj, a uznali wspólne z nami po+ 
trzeby ducha, jednakie siły moralne, i pracowali nad 


ich rozwinięciem; czas, byśmy poznali, że najpier- 


wszym czynnikiem gospodarstwa dobrego, wzorowe- 
go, najwyższą zasługą przed opińją publiczną, a na- 
wet cześć powszechną zyskującego; to nie gorzelnia 
ani cukrownia, to nie mnogość nawozów i wynalazek 
pudretów, to nie dokładne onego urządzenie, a- naj- 
pierwszym czynnikiem być wiana moralność wszyst- 


kich członków, w skład onego wchodzących: religijny | 


i prawy charakter pana. czeladź poczciwa i'przychy|- 
na, lud trzeźwy, chętny do pracy i posłuszny, mnie= 
mamy. że więcćj i lepićj materjalnie zrobią, z wię- 
kszą też korzyścią dła dobra gospodarstwa, jak wszyst: 
kie wymyślne teorje, które najczęścićj rozbijają się 10 
złą wolę ludzi. i 
»Nad podniesieniem przeto moralności pośród nasze- 
go ludu, wszyscy, a przedewszystkiem panowie gospo- 
darze. dla własnegó nawet materjalnego interesu, pra- 
cować powinni. Że zaś źródłem niemoralności, głó- 
wną przeszkodą do podniesienia dobrego bytu wto- 
ścian, początkiem wszystkiego złego, jest powszechne 


wśród nich pijaństwo: kilka uwag w tym przedmio- 


cie, bez żadnych wstecznych lub naprzód posuniętych 
myśli, a jedynie dla dobra ogóła skreślonych, pod sąd 
publiczny oddając, tuszymy sobie, iż *szan. redakcja 


w piśmie swoim zamieścić je raczy. 


* Ks. Józef Szpaderski. 


ARTYSTYCZNE. 
$ Ny | 

? WNĘTRZE KAPLICY LITERACKIEJ 
przy kościele metropolitalnym Sgo Jana, pod na- 
zwaniem niepokalanego poczęcia Najświętszej Marji 

Panny. ' 
(Małował Marciń Zalewski, — Litografował Juljan Ce= 
gliński. = Odbitó w litografji M. Fajansa). .' I 

Od niejakiego czasu dosyć często przychodzi nam 
spotykać się w szpaltach Warszawskich Dzienników 
ze słowami sżłuka, piękność plastyczna, i innemi 
w tym rodzaju terminami artystycznemi. Bo'od nie- 
jakiego czasu ogłosiliśmy się wszyscy: protektorami 
niemowlęcćj sztuki krajówćj, i wszyscy wołamy wicl- 
kim głosem do ogółu, ażeby raz przecie oddał hołd. 
temu świętemu ogniowi z nieba, wskazał mu właści= 
we miejsce na ołtarza i podsycił ów ogićń bodaj o+ 
gniem własnćj piersi, bodaj cząstką własnego życia. 
Wprawdzie nigdy on' nie wygaśnie do szczętu, i nie 
powtórzy się z nim historja © ogniu święconym dzie- 
wiezćj Weście. Jeśli jednak nie znajdzie opieki i spół= 
czucia, to będzie on“ sobie tlćć o własnych siłach 
gdzieś na uboczu, zdala od świata który się wyparł 
jego ciepła, tak długo, dopóki go inne czasy i inni 
ludzie nie powołają do silniejszego życia i nie roz- 
niecą w rozłożyśty płomień. Ależ my "nie umiemy 


pogodzić się z myślą, że szłaka dopiero z biegiem cza- 
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sul ma sobie. między nami wyrabiać prawo obywatel- 
stwa, mybyśmy chcieli przyspićszyć wieczną dłaniej 
niedzielę, że użyjemy porównania poetki, Więc téz 
co chwila kruszymy pióra za jej dobrą sprawą i co 
chwila szpalty pism perjodycznych przeciążamy plax 
ezliwemi tycadami nad jćj niepociesznym u nas ld- 
sem. Ale snadź tą drogą hiedojdzierny ładu, bo jedno 
z dragićm, cóż dla nićj udało ham "się wywalczyć? 
Nawet tyle nie dokazaliśmy, żeby słowo szczerćj. choć 
może cierpkićj nieco prawdy oddźwiękło w umysłach 
tych panów, których wszystko czyni nataralnymi 
mecenasami literatury i sztuki krajowćj; mówimy 
w umysłach, prawda bowiem do rozamu przemówić 
może,*a nie wspominamy o sercu...' n 1 

— A kiedy to piszemy, nie mamy ta na myśli 
owych świetnych wyjątków. których zresztą: Warsza= 
wa daleko mnićj liczy niźli którakolwiekbądź inna 0= 
koliea naszego kraju. 


całego ogółu zakołatać nam trzeba. , Niechaj sztuka 
nie będzie dłużćj dla niego czemś niczrozumianetn, ní- 
by jakim mitologicznym 'mythem, niby niezbadaną 
zagadką wschodu, Niech nareszcie uściele' się nieco 
szersza ścieżka, którąby ten.ogół mógł się zapozna- 
wać z utworami naszych artystów, 'A dalipan rzecz to 
łatwięjsza niźliby się na pozór zdawało. 

Przed niedawnym czasem nie moglibyśmy. równie 
śmiało tego powiedzićć, ale dziś już co imiego. 

Dziś mamy oto zakład cynkograficzny Banku Pol- 
skiego, i zakład Dietricha, które są na drodze ciągłe- 
go postępu, mamy litografją Fajansa. mamy Flecka 
w którego -pracówni również niezłe wychodzą odbi- 
cia, mamy wreszcie młodych artystów, którzy juz od- 
dawna malują drobne obrazki nader popułarnćj treści, 
/ więc są już wszelkie warunki po temu; i tylko trochę 
 dobrćj chęci i dobrćj woli, a wszystko bójdzie inaczej; 
Skoro bowiem ta młodzież, którćj Bóg nie odmówił 
swych darów, zechce się zbratać zlitograficzną kredą, 
z kamieniem i cynkiem, wróżymy sobie, że powoli 
„zmilkną owe nieznośne narzekania na oziębłość, ‘na 
obojętność. Litografja przeciśnie się między massy; 
rostopi serca, które dotąd ścięte w lodu kryształy, nie 
wiedziały co to jest ożywcze słońce sztuki, i przygo- 
tuje powoli do godnego przyjęcia poważnych utwo- 
| rów pęzla lub dłuta, + -*  . ai 

Takie to marzenia snały nam się po głowie kiedy- 
śmy wzięli do ręki litografję pana Ceglińskiego;= 
bo pan Cegliński stoi obecnie na czele ruchu młodzie- 
(ży, która w ostatnich czasach rzuciła sie do litografji. 
Pan Cegliński oddawna jaż pracował w tym kierun= 


go pejzażów, między ianemi widok ruin nie istnieją- 
cego już dziś pałacu Denassowskiego. Od niedawna 
pejzaże te zaczęły wychodzić zpod pras litograficznych 
Fajansa, a kilkoro próbek widzieliśmy: w Księdze 
„świata (widok Opatowa i t. d.) Dziś kiedy 'pan €e- 
gliński wystąpił z utworem” większych rozmiarów i 
dał nam Wnętrze kaplicy literackićj; niech nam 
„wolno będzie powitać go imieniem litografa. 

| (Dokończenie nastąpi.) 

Rada szczegółowa opiekuńcza szpilału: słarozakonnych w 
Warszawie. — Na dostawę w r. 1855, 6 do 7000 sztuk jabłek 
raj skich korsykańskich, korfujskich ti genueńskich, jako i'3 do 
(4000: palm suchych i zielonych, odbędzie się w dniu 16 (28) mar- 
ca r. b, o godzinie Ilćj z rana, licytaca in minus w kancelarji 
szpitala siąrozakonuych, w Warszawie przy ulicy Pokornćj pod 
nr 2098, któremu to szpitalowi służy prawo wyłącznćj sprze» 
| daiy tych artykułów w Królestwie Polskióm, Mający chęć współ- 
abiegania się o tę dostawę, zgłosić się. winni w dniu oznaczo- 
nym do kancelarji sz itala, zaopatrzy wszy się w vądium w wy- 
sowości rs. 1800 w gotowiźnie, lub w listach zastawny h. O dal» 
szych warunkach tćj dostawy, powzią:ć można wiadomość w 
kancelarji szpitala codziennie, WYyjąwszy dni uroczystych, w 
zwykłych godzinach biurowych. — Warszawa duia 9 (21) lute- 
go 1855 roku. — Za opiekuna prezydującego, radzca handlowy, 
Heiman Epstein. } 1095 

PRZYJECHALI do WARSZAWY. 

H. Litew. Biernacki Ign. ob. z Łęczycy, Górski. Antoni 
ob. z Pułtuska.— H. Niem. Domański Ant. ob. z Jasieńca. 
|Boski Aleks. ob z Glinojecka. — H. Rzym. Wasilewki Ant. 
|porucz. z Archangielska. — H, Sas. Zieliński Ign. ob. z Wól- 
iki Słopskiśj, Kosiński Ant. ob. z Gończyc. i 

WYJECHALI z WARSZAWY. 


do Studzianki, Raczyński Piotr ob. do Siedlec, WYchowski 
'Tewe..ob. do Klukowa. : 


TEATR ROZMAITO. Dziś: Podstęp pana kapt- 
tana.— Dawne grzechy, — Wojtus na przedstawie- 
niu opery Robert Djabeł,—Juwoż Brylanty czyli po- 
darunek sqsiada,—Chce sobie pochułać, : 

Dziś rano stopni zimna 6,„wezoraj:w.pořud, zimna 6. 
Wysokość wody na Wiśle stóp 10 cali 6, |. 


Do dzisiejszego Dziennika dołącza się Numer 16ty 
Przeglądu Rolntczo-Handlowego i Przemysłowego, 


Cenzor F.Sobieszczański, 


Widocziiie więc nie do tych jednostek, ale do sere -` 


ku, kiedyś rysówał na cynyu i widzieliśmy kilka je=- 


Danielski Wiktor ob. do Zagwizdy, Lechowski Bole, ob. < 


— O WOW 
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